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Mir wam! 


Fałszerze historyi włożyli boha- 
terowi z pod Racławie w usta słowa: 
Finis Poloniae! Sądzili że przejmą 
one trupim chłodem naród rozkawał- 
kowany, że sprowadzą takie zwątpie- 
nie, iż pogodzi się ze strasznym losem, 
nosić będzie ulegle jarzmo i nie zama- 
rzy więcej o zdobyciu utraconej sa- 
moistności. ! 

Puszczyków zawiodły nadzieje; 
po upadku Kościuszkowskiego powsta- 
nia nastąpił rok 1831, po nim rok 
1863. Polska okazała swoją żywo- 
tność., Świat ze zdumieniem przypatry- 
wał się hberoicznym walkom, a krew 
hrocząca trójjedyne ziemie zadała kłam 
no szatańsku podsuniętemu: Finis Po- 
loniae ! 

Weszliśmy wreszcie ko tylu klę- 
skach w siebie i widząc, jak «boję- 
tnym jest Świat pełen sobkostwa dla 
szermierzy wolności, złożyli oręż, jęli 
się pracy wprawdzie nie rozgłośnej, 
lecz w skutkach s oich niezawodnie 
doniosłej. 

Pomni, że społeczeństwo zasobne 
i oświecone, społeczeństwo oparte na 
szerokiej podstawie ludowej, z konie- 
czności historycznej na wierzch wybić 
się musi, na sztandarze przewodnim 
wypisaliśmy : Praca é ośwzaću. 

Ciężki był początek, pełen zapar- 
cia. się Często trzeba było wobec naigra- 
wania wrogów i ich wyzywającej po- 
stawy tłumić gniew wrzący, hamować 
porywy. 

Zwyciężyliśmy siebie, Pod wszyst- 
kiemi zaborami do ekonomicznego 
przystąpiono odrodzenia, powołano lud 


ZYGZARIEM, 


Pernerstorfer, przemawiając w parla- 
inencie podczas debaty nad reformą usta- 
wy prasowej, powiedział między innemi, Że 
każdy prawie redaktor pisma opozycyjnego 
nosi na sobie stygmat różnorodnych zbro- 
dni, z których najlżejszą jest zbrodnia 
zaburzenia spokcju į ublicznego, dalej, że 
każdym redaktorem, uawet dziennika pro- 
wincycnalneżo, zajmuje się ogół do zbytku. 

Święte są słowa Pernerstorfera. Ja 
n. p., redaktor skromnej gazetki, którą 
Prix przemyski z wrodzoną mu elegancyą 
wysławiania się nazywa „szmatą“, © 
wszystkie zbrodnie objęte VII działem 
ust. kar. zostałem już pomówiony, 0 wy- 
stępkach przemilezam ; nadto, chociaż te- 
go nie wymagam, „dobrze życzący” zby: 
tnio się moją osobą zajmują, 

Jeżeli wyjadę, pytają dokąd? a nie 
zapowiadam nigdy swego wyjazdu. Cieka- 
wi są kiedy wróciłem, co za Przemyślem, 
porabiałem, Weżmie mię chętka dłużej 


do współudziału, usuwano szranki ka- 
stowe, wszczepiano w umysły nieświa- 
domych najpiękniejsze ze wszystkich 
pojęć, pojęcie Ojczyzny / 

Wszechmocny poparł usiłowania. I 
oto w roku 1894 w stuletnią rocznicę 
powstania Kościuszkowskiego, w bier- 
nej, jak ją drwiąco nazywano Galicyi, 
poczętem zcstało i powstało dzieło, 
które ma pokazać światu, że mądrze 
korzystając z nauk przeszłości, poło- 
żyliśmy podwaliny pod przyszłość. 

Dziełem tym: Wystawa krajowa, 
Wystawa Jlościuszkowska. 

W Lwigrodzie, na wyżynie stryj- 

skiej w dniu 5 czerwca 1894 zostanie 
otwartą skarbnica zawierająca owoce 
pracy narodowej. 
Owoce te nie są marne, a szcze- 
gólniejszej wartości przydaje im to, że 
są wynikiem wspólnego wysiłku wszyst- 
kich warstw, obu bratnich narodów : 
Polska i Ruś wykodowała je, na Pol- 
ske ti Qus spadnie uznanie. 

Rozdzieleni politycznie granicami, 
rozdzieleni oceanem, na wystawie Ko- 
ściuszkowskiej zejdziemy się wszyscy, 
a duch wodza w sukmanie wyciągnie 
nad nami rękę błogosławiąc i ku 
Syreniemu zwracając się grodowi, któ- 
ry kir pokrywa, wyszepce: Mir wam! 
Wacław W. Reger. 


Okruohy- 


Reforma ustawy prasowej stała się 
ostatnimi czasy konieczną, gdyż proku- 
ratorye państwa poczynały sobie tak sro- 
go z dziennikarstwem niezawisłem, iż za- 
chodziła obawa, że prasa opozycyjna ne- 
kana objektywkami i w skutek ciągłych 
konfiskat na dotkliwe narażana straty, 
tam, gdzie nie ma za sobą licznego i za- 
możnego stronnictwa, zaniknie, 

Ministerstwo koalicyjne, zasilone pseu- 
do-liberalnymi żywiołami, objęło tedy ut 
aliquid fecisse videatur swem programem 
reformę ustawy prasowej. Wedle austry- 
ackiego działając jednak szablonn. który 
zaleca połowiczne środki, słusznych żą- 


mianowicie odrzucono postulaty : zniesienia 
stepla dziennikarskiego, postępowania o- 
biektywnego i wolnej kolportaży, Projekt 
rządowy więc, który jest tylko okruchem 
a mie reformą ustawy prasowej uchwaliła 
Izba poselska. 

Opiewa on następująco. 

$ 1. Zobowiązanie do składania kau- 
cyi na wydawanie peryodycznego pisma 
drukowanego znosi się i tracą moe obowią- 
zującą wszystkie postanowienia istnieją- 
cych ustaw i rozporządzeń, które się odno- 
szą do takich kaucyi. Jeżeli z powodu 
wydania pisma peryodycznego orzeczoną 
zostanie kara pienięzna lub zwrot kosztów 
i jeżeli w ciągu ośmu dni, po zapadłej 
prawomocności orzeczenia nie zostanie 
wykazanem u prokuratora państwa ;apła 
cenie tych kwot, wówczas na tegoż inter- 
wencyę wydawnictwo peryodyczue pisma 
drukowego zostanie przez władzę bezpie- 
czeństwa na tak długo zawieszone, aź 
zapłacenie wykazanem nie będzie. Winny 
nieuprawnionego dalszego wydawnictwa 
perodycznego pisma  drukowego, które 
według $. 2 zawieszonem zostało, będzie 
karany za przestępstwo w myśl postanowie- 
nia $. 25 ustawy prasowej. 

8. 2. Przewidziane w $. 3 ustępie 5 
ustawy prasowej, a władzy polityeznej za- 
strzeżone dawanie pozwolenia sprzedaży 
peryodycznych pism drukowych, nie może 
być co do krajowych peryodycznych pism 
zabronionem temu, kto według postano- 
wień ordynacyi przemysłowej uprawniony 
jest do samodzielnego prowadzenia wolne- 
go przemysłu. Zezwolenie odnosi się do 
wskazansgo władzy na utrzymanie sprze- 
daży oznaczonego lokalu i dò wszystkich 
pism krajowych, wymienionych wiadzy. 
Zezwolenie może być odwołanem tylko z 
tych powodów, z jakich władza, według 
ordynacyi przemysłowej, może odebrać 
prawo do psowadzenia wolnego przemysłu, 

$ 8. Jeśli sprzedaż pism ma być usku- 
tecznianą za pomocą stałych lub rucho- 
mych automatów, natenczas polityczna wła- 
dza krajowa ma stwierdzić wykaz pism, 
na sprzedaż przeznaczonych. Na automa- 


tach musi być uwidocznioną lista tam 
zawartych i dla publiczności przystępnych 
pism. 

8. 4. Paragraf 491 procedury karnej 
z dnia 23 maja 1873 roku pozostaje w 
mocy z nmastępującemi zmianami: We 
wszystkich wypadkach, w których także 
po sądowem zatwierdzeniu dokonanej kon- 
fiskaty, taż konfiskata czy to po przepro- 
wadzonej skardze, czy w razie objektywne- 
go postępowania po rozprawie przeprowa- 
dzonej wskutek sprzeciwu, ostatecznie u- 


dań obozu postępowego nie uwzględniono, 


posiedzieć przy szklance w kole znajo- 
mych, już są dnia następnego kwestorzy 
moribus badający ile wypiłem kufiów 
piwa, kiedy podążyłem do ogniska domo- 
wego. Zapragnę robić stydya nad podka- 
saną muzą, i to w towarzystwie „salono- 
wem“, podnosi się okrzyk zgroży. 

Zaiste, gdybym nie miał czystego 
sumienia i czystych rąk, mógłbym sądzić 
że w obec mnie Hoszowski .. . aniołem. 

Ależ Panowie! wgłądnijcie w siebie 
a potem dopiero bawcie się w towarzyskich 
bocianów. Hulanka nie jest jeszcze wy- 
stawianiem bonów; w noc pr.edlużona 
pogadanka nie demoralizuje tak, jak zgry- 
wania się w karty w „statutowym lokalu*, 
tingl mniej jest zdrożnym od tytołowej 
metresy; wyrzucenie kilku twardo zapra- 
cowanych reńskich nie jest nadużyciem 
dobrej wiary przyjaciół przez sfałszowa- 
nie weksla. 

Wady i lekkość nie są jeszcze zbro- 
dniami, a gdy nikomu nie szkodzą, usu- 


wają się z pod dyskusyi publicznej, 


Gdyby każdy z domów był przejrzy- | 


stym, natenczas, podniósł to już Gil Blas 
w Le diable boiteux a Zola w Pot-bouille, 
skandalom końca by nie było. I w spo- 
łeczeństwie naszem cykl rodziny Rougon- 
Macquartów ma bardzo wielu przedstawi- 
cieli. 

Ruszyłem o Rougon - Maquartów ; te- 
mat pociągający, mógłbym więc, snuć nić 
o wybitnych Rougon-Maquartach w naszym 
zaścianku, lecz tego nie uczynię, gdyż 
nigdy pięknem nie oddaję za nadobne. 

„Jeder kehre vor seiner eigenen Thiire* 
uczy niemieckie przysłowie i jak długo 
jednostka społeczeństwu nie staje się szko- 
dliwą, wara od jej slabostek. 

Świętoszkom, którzy się zżymają i 
na czci bliźnich ostrzą swoje zęby, przy- 
pomnę, że wielcy ludzie — Źle się może 
wyraziłem — ludzie krewkiego usposobie- 


czasy nie cofnę się, wystarczy wskazać 
na Goethego, przepadającego za szampa- 
nem i kobietami, Schillera i Klopstocka, 
uwielbiających piwó, Heinego, kobieciarza 


pierwszej wody, twórcę Jrębacza z Sickingen. 


> S e A 


ma być konfiskatą poszkodowanemu przy 
zastosowaniu obu ostatnich ustępów $491 
(p. k. uiszczonym z kasy państwowej zwrot 
wykazanej szkody. 

$. 5. Jeśli prokurator państwa lub 
władza bezpieczeństwa zacządziła konfi- 
skatę krajowego peryodycznego pisma, to 
przy konfiskacie, jeśli ta nastąpiła z po- 
wodu treści pisma, ma być wskazany ar- 
tykuł, który konfiskatę spowodował; w 
innym razie ma być podany powód kon- 
fiuskaty. Jeśli konfiskata zarządzoną zo: 
stała tylko z powodu niektórych ustępów 
artykułu, to przy konfiskacie mają te u- 
stępy być podane. Te powiadomienia nie 
uchylają jedak ścigania także dla innych 
niepodanych do wiadomości powodów. 
Części pisma, dając się oddzielić (dołą- 
czniki do gazet i t. p.), które nie zawie- 
rają nie karygodnego, należy od konfiska- 
ty wyłączyć. 
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Teatr ludowy. 


III. 


(C. a.) 


Zadziwić by kogoś mogło dlaczego 

tak wiele piszemy o teatrze ludowym kie- 
dy inne pisma po kilkarazowem suchem 
reklamowaniu nowego Towarzystwa za- 
milkły i umieszczają tylko od czasu do 
czasu krótkie notatki, QO zachowaniu się 
prasy wobec teatru ludowego pomówimy 
jeszcze — teraz cbodzi nam przedewszys:- 
kiem o tu, żeby ogół zrozumiał dlaczego 
nowa istytucya zasługuje na coś więcej 
jak na suchą wzmiankę, 
Jak powiedzieliśmy, teatr ludowy 
jest nietylko instytucyą nieproduktywną 
ale wprost szkodliwą. Dlaczego? To ja- 
sne, 

Zużywa siły i zapał młodzieży, wy- 
rzuca pieniądze ofiarowane przez ogół, nad 
używa zaufania ludzkiego, a wszystko to 
dla jakichś nieuchwytnych celów, dla mo- 
żności chwilowego błyszczenia na szpal- 
tach dzienników, dla możności przejecha- 
nia się po wsiach i urządzenia sobie kilka 
wycieczek między ten „sielankowy, ładny 
ludek wiejski*, którego potrzeb i pragnień 
kierownicy „Teatru ludowego“ nie zrozu- 
mieli i nie rozumieją, bo trudno je zro- 
zumieć, nie żyjąc wśród niego; ale zu- 
chwalstwem jest, przy stoliku pokrytym 
zielonem suknem chcieć decydować o lu- 
dzie którego się nie zna, Towarzystwo 


Teatru ludowego porwało się nie do swo- 
jej roboty a przy tej sposobności popeł- 


znaną zostanie za nieusprawiedliwiongi] nit. bląd, który całej jego działalności na- 


siedm dni w tygodni lekko podchmielonego, 
sporo mężów stanu i wodzów kultywują: 
cych Wenerę i Bachusa, polskiego parnasu 
z pietyzmu nie tykam, aby być przynaj- 
mniej ,... pobłażliwym. 

lliacos intra muros peccatur et extra, 
spiewa Horacy, w Przemyśla i po za jego 
murami grzeszą, zaczem idzie, iż obmowa 
ma swoje granice wytknięte dobrem wy- 


| chowaniem, 


Zresztą Omnć tulit punctum, qui miscuit 
utile dulci, przetłómaczenie pozostawiam 
znawcom dobrej łaciny, i zastrzegając się 
stanowczo przeciw temu by cokolwiek tu 
stoi było pro domo sua, kończę za Volta- 
irem: | „Et vorla justement comme en écrit 
des satires.“ 


nia, nie byli nigdy aniołami „W starożytne. 


Wacław W. Reger, 
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dał kierunek wsteczny, niezgoduy z idea- 
lami nagzego wieku. Lud rolny oddzielo- 
no od ludu roboczego i zajmując się wy- 
łącznie tym pierwszym przeniesiono się 
w szczęśliwe czasy sielanek Virgilego. 
Tytyre tu patulae. . . . . . 
(D. e. n.) 
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Wyjaśnienie. 


Wskutek jednostronnego i niedokła- 
dnego przedstawienia stanowiska młodzie- 
ży politechniczej lwowskiej wobec obchodu 
Kościuszkowskiego przez niektóre uprze- 
dzone do mas sfery i dzienniki — uważa- 
my za swój obowiązek sprawę tę wyjaśnić 
przedstawiając ją zgodnie z prawdą we 
właściwem świetle. 

w Pomimo, iż uczestniczyliśmy w zgro” 
madzeniu z dnia 11 marca br., komitetu 
obszerniejszego zajmującego się urządze- 
niem obchodu Kościuszkowskiego pomimo, 
1ż komitet ten, polecił komitetowi ściślej- 
szemu zaprosić wszystkich reprezentantów 


młodzieży lwowskiej — postanowił komi-|żony prawie z wszystkich we Lwowie obe- 


tet  śŚciślejszy ' drogą uchwały nie za- 
prosić  reprezentacyi młodzieży polite- 
chniczej. 


Pomimo tego jednak przysłał ten sam 
komitet do Towarzystwa „Bratniej pomocy* 
słuchaczów politechniki zaproszenie, aby 
Towarzystwo nasze pośredniczyło w spra- 
wie urządzenia z grona młodzieży polite- 
chniczej oddziału straży obywatelskiej pod- 
czas obchodu. Zaproszenie to z podpisem 
p. Michała Michalskiego przyszło także z 
niewiadomych nam przyczyn w przeddzień 
zamknięcia listy straży obywatelskiej t.j. 
21 marca br. w czasie, gdy z powodu fe- 
ryj świątecznych prawie nikogo na techni- 
ce nie było. Jednocześnie prawie z tem 
zaproszeniem przyszło imienne zaproszenie 
dla przewodniczącego naszego Towarzy- 
stwa do wzięcia udziału w czynnościach 
komitetu ściślejszego. Wskutek tych roz- 
maitych faktów i szczególnych okoliczno- 


ści, towarzyszących wymienionym faktom | „Sokół*, udało się (w mundurach sokolich) 


Harda dusza. 
Powieść 

HIERONIMA TOPOLNICKIEGO. 
(C. d.) 

Długą jeszcze chwilę po wyjściu po- 
kojowca siedział nieruchomo i dumał, A 
myślami swemi w dalekie musiał ulecieć 
kraje i w głębokie lata wstecz zatopić się, 
kiedy nie widział jak] chodzono i krzą- 
tano się koło niego. Nie zauważył karbo- 
wego, który kilkaxrotnie zaglądał do izby 
chcąc pomówić z panem o jakichś szcze- 
gółach gospodarstwa. Nie widział przed 
sobą starej klucznicy co nakrywając do 
stołu umyślnie robiła jak najwięcej łosko- 
tu, żeby Panaz zadumy obudzić; nie wie- 
dział wesosołych podskoków psa, co w v- 
bec przygotowań do obiadu zupełnie za- 
pomniał o wróblach, na które miał taki 
niekłamany apetyt. 

Z zadumy obudziło go dopiero lek- 


kie szarpnięcie za rękaw. Ocknął się i 
począł przecierać oczy, jak człowiek zbu- 
dzony nagle ze snu. Przed nim stała u- 
śmiechnięta klucznica, trzymając go jedną 
ręka za połę płóciennej bluzy a drugą 
wskazując na stojącą na stole misę pełną 
zabielanego barszczu, w którym pływały 
kawałki mięsa i w kostki pokrajane zie- 
mniaki. 

W milczeniu usiadł przy stole, ukroił 
spory kawał chleba i począł jeść z uczu- 
ciem człowieka, który sumiennie zarobił na 
podaną mu strawę. Jadł powoli i z rozwa- 
ga, jak wszyscy eo rękami na chleb pra- 
cują, 

Od czasu do czasu rzucał kawał 
chleba lub kość z resztkami mięsa, psu 
siedzącewu u jego nóg,gi z przyjemnością 


GAZETA PRZEMYSKA z 


dnia 3 czerwca 1894 


odpowiedział przewodniczący naszego Tow. 
w liście do p. hr. Dzieduszyckiego, jako 
prezesa komitetu: 

1) Z zaproszenia korzystać nie może 
gdyż jest jednocześnie reprezentantem 
młodzieży politechnicznej, którą od udzia- 
łu w czynnościach komitetu demonstracyj- 
nie usunięto, 

2) Komitet zaprasza go w chwili, 
kiedy program został uchwalony — pro- 
gram ten wydaje mu się zanadto szczupły, 
nie posiadający cech uroczystości narodo- 
wej w całem tego słowa znaczeniu, gdyż 
niedopuszczono do udziału wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego, niedo- 
puszczono do głosu żadnego mowcy po- 
stępowego, gdyby zatem podpisany wziął 
obecnie udział w czynnościach komitetu 
to eo ipso potwierdziłby cały program. 

3) W straży obywatelskiej młodzież 
politechniczna udziału nie weźmie, jeżeli 
p. Michalski na jej czele stanie. 

Ponieważ na czele straży obywatel- 
skiej stanął Henryk Rewakowicz, przeto 
na jego wezwanie wzięliśmy udział w stra- 
ży obywatelskiej, tworząc I. oddział, zło- 


cnych słuchaczów politechniki (przeszło 
stu kolegów). Nadto ponieważ wyznaczono 
miejsce w pochodzie Towarzystwom akade- 
mickim, wzięła udział w pochodzie dele- 
gacya Towarz. naszego. Wreszcie dla ucz- 
czenia pamięci nieśmiertelnego naszego 
Naczelnika urządziła młodzież politechni- 
czna na technice wieczorek deklamacyjno- 
muzykalny i zajęła się zbieraniem fundu- 
szów na zakupno książeczek ludowych, 
traktujących 0 powstaniu Kościuszkow- 
skiem. Sądzimy, źe to wystarczy do udo- 
wodnienia, że nie leżało w intencyi słucha- 
czów politechniki ccfnięcie się od udziału 
w uroczystości. Sądzimy również, że do 
udowodnienia przeciwnego faktu tj. chęci 
odsunięcie młodzieży politechnicznej od 
wzięcia udziału w tym obchodzie wystarczy 
choćby tylko następujący fakt. 


Kilku słuchaczów politechniki, będą-| sprawy. 


cych zarazem członkami Tow. gimnast. 


w dzień obchodu do sali „Sokoła“ na 
wieczorek uroczysty ku uczczeniu pamięci 
Kościuszki. (Gdy się w sali dowiedziano, 
że to są technicy, nie chciano ich wpuścić 
pomimo że w południe tego samego dnia 
zapewniał p. hr. Dzieduszycki, jako pre- 
zes komitetu obchodu, pr $ wodniczącego 
naszego towarzystwa, że słuchacze poli- 
techniki mają wstęp na wieczorek za o- 
kazaniem ich odznaki technickiej, Odmo. 
wę tę motywował p. hr. Dzieduszycki za- 
kazem ze strony prezesa „Sokoła“, p. Fran- 
ciszka Zimy. Zaś p. Zima, zapytany o przy- 
czynę tego zakazu, odpowiedział, że sły- 
szał, iż technicy chcą jednemu z mowców 
przemowę przerywać. Nie przypuszczając, 
by tak poważny człowiek, jak p. Zima, 
dawał posluch plotkom i wydawał zarzą- 
dzenie na podstawie gdzieś, kiedyś, przez 
kogoś stworzonej plotki, mogącej w dodat- 
ku obrazić lub pokrzywdzić całą młodzież 
poważanego instytutu, uprosiliśmy pp. ku 
ratorów naszego Towarzystwa, by zażądali 
od p. Zimy wytłómaczenia powodów tego 
zarządzenia. Zdarzenie to stało się głośnem 
z powodu publicznej enuncyacyi p. hr. Dzie- 
duszyckiego w imieniu, p. Zimy — inter" 
wencya z naszej strony była obowiązkiem, 
zwłaszcza, że takie zdanie, wygłoszone o 
nas przez tak powszechnie szanowanego i 
zasłużonego męża, wcale innego znaczenia 
nabiera. Niestety, dowiedzieliśmy się, iż 
p. Zima dał się faktycznie w dobrej wie- 
rze uwieść plotkom. Wobec pp. kurato rów 
naszego Towarzystwa oświadczył, że nie 
chciał nas obrazić. 

Ponieważ jednak publicznie rzecz ta 
przez pana Zimę na zgromadzeniu „Šoko. 
łów” ‘nie była wyświetloną, a dzienniki 
niektóre, nam nieprzychylne, sprawę ten- 
dencyjnie przedstawiły, przeto sprawę tę 
z konieczności publicznie podnosimy. Nie 
przemawia z nas gorycz, lecz objektywne 
przekonanie o słuszności. 

Wstrzymujemy się od wszelkich d-je 
szych uwag i komentarzy, poprzestając 
na tem Ściśle objektywnem przedstawieniu 


| "ZEE 


ia ronila. 


Przemyśl, dnia 2 czerwca 1894. 


Pamiętajmy o Towarzystwie „Szko 

ły ludowej*. 

Wpisy do Towarzystwa „Szkoły la 
dowej“ (Koła pań) zgłaszać można u każdej z pad | 
delegatek, u W. p. Jelenia i w handlu p. B. 
Doskowskiegą, Wkładka roczna | zł. — albo | 
20 zł, jednerazówego udziału, nie kładąc tamy | 
dobroczynności. 


Konfiskata Nr. 44 z d. 3 b. m. skon 
fiskowała c. k. prokuratorya państwa za artykułł 
pet „Sprawiedliwoścą społeena. Jest to 1l z 
rządu konfiskata, Równocześnie wydajemy nakład 
drugi. 


Wybory uzupełnisjące do Rady miej- 
skiej zostały rozpisane; a to: w [I kola na 19 
20,21 i 22 b, m, w II kole na 25 D. 1A 
w I kole na 27 b. m 


W Czytelni nankowej odbędzie si 
w środę 6. b m, wieczorek muzyczno - wokalny 
z urozmaiconym programem. Początek a godzinić 
8 wieczorem, 


Doniesienie teatralne, Wspomnielismy 
już, że teatr imienia Aleksandra hr. Fredry ze | 
Stanisławowa w przejeździe do Krynicy zatrzyma 
się w Przemyślu i da sześć przedstawień, Öde- 
cnie, a zainteresuje to niezawodnie naszą publi= 
czność, podajemy skład personaiu, Dyrekcya: 
Władysław Antoniewski, dyrektor i artystyczny 
kierownik. Leon Rożański, reżyser komedyi i 
dramatu. Grzegorz Senowski, kierownik wodewilu, 
Stanisław Hryniewicz, sekretarz. Jan Majewski, 
sufier. Zofia Hryniewicz, kasyerka, Ruman Nijowski 
kontrolor. Henryk Gudzicki, inspicyent. Pe rs śl 
nal artystyczny, Artystki: Panie Benzewa 
Borysławska, Linkowska Neumanowa, Różańska, 


nowska, Szeretti; panny: Czajkowska, Ireny, 
Linkowska, Młodnicka, Szymańska, Pańska. Ar- 
Setysci: Pp. Antoniewski, Barski, Berski, Bory 
sławski, Bigajski, Grodzicki, Herman,’ Hryniewicz, | 
Jasiński, Link, Lipiński, Muszyński, Nowacki, 
Poliński, Prochaska, Rożański, Senowski, Wo- 
strówski, Wolski. Personal techni czny, 
Pp. Jasiński, kostyumer, Fitz, pomocnik kostyn: 
mera. Hakiel, fryzyer, Fatman, maszynista, po 


derski, pomocnik maszynisty. 
kwizytor. Stryjski, wożny. Dla wyoody pabli- . 
czności dodane będą do wszystkich miejsc name. 
rowaych bezpłatnie lornetki z pierwszo- 
rzędnej fabryki paryskiej i programy przedsta- | 
weinla. 

Nowy przykład rycerskości. w 
czwartek dnia 31. z. m. jechało kilku członków 
klubu kolarzy traktem lwowskim na wycieczkę, l 


ATE ; 
Galas owicz, Tes 


przypatrywał się jak ten wziąwszy kość 
między przednie łapy, zręcznie obiersł ją 
z mięsa a potem gruchotał w potężnych 
szczękach. Wreszcie spożywszy ostatnią 
łyżkę strawy, otarł usta i wstał. 

Jakaś uparta myśl musiała mu cię- 
żyć na głowie, bo nie wyszedł do gospo- 
darstwa ale założył ręce na piersiach i 
począł wolno przechadzać się po izbie, 

— Czego oni chcą odemnie? mru- 
czał, Nie widziałem ich lat już dziesięć i 
myślałem, że spokój mieć będę. Ot mam 
spokój. Odgrzebali mnie w mojej pustelni 
i wołają do siebie, Po co? Czy mało jesz- 
cze naszej męki przez lat tyle? Czy ma 
ło jeszcze tego upokorzenia jakiem nas 
karmili i chcą się znowu znęcać nad na- 
mi. Niedoczekanie ich. Pojadę, bo nie mo- 
gę zrobić inaczej; bo on najstarszy w 
rodzie, chociaż mój wróg zacięty i słu- 
chać go winien jestem. Ale pojadę i wró- 
cę zaraz. Co bo ja tam mam zresztą - 
robić na ich salonach. . .... 

Zaśmiał się cicho. 

— Będę u nich wyglądał jak plama 
na adamaszkowem obiciu mebli. Ja pro- 


stak. 
Znowu chwil parę chodził w mil- 


czeniu. 

— Nieszczęście moje z tem posel- 
stwem, W domu robota aż piszczy a ty 
wlecz się człowiecze. Żebym był wiedział 
tobym uciekł był na dni kilka . ,.. hali 
Dziej się wola Boża. Pojadę. Wyszedł na 
ganek domostwa i zakrzyknął na kręcą- 
cego się po podwórzu chłopaka. 

— Jasiek! Osiodłaj mi tatara. Ino 
duchem. Chłopak kopnął się pędem do 
stajni a ze sieni domostwa wyszła klu- 
cznica zaciekawiona wydanym rozkazem. 


— Pan wyjeżdza? 

Tak jest — odparł krótko. 

— Daleko ? 

— Niedaleko ; o jedną milę. Na wie- 
czerzę wrócę do domu. 

— Można liczyć. Tak samo pan przy- 
jedzie, jak wtedy, kiedy to pan ratował, 
tych podróżnych co ich konie poniosły..... 

— Wtedy było co innego, przerwał 
jej z akcentem niecierpliwości. 

— Już to pan ma szczęście, gderała 
starą nie zważając na przerwę. Co ma to 
ma. Jak nie jakiś wypadek w drodze to 
coś w tym rodzaju. Nie dadzą panu lu 
dzie spokoju ani w domu ani poza domem. 

Roześmiał się, bo go bawiło gderanie 
starej; a zresztą miała zupełną słuszność 
Ucieka od ludzi a oni nie dają mu spo- 


mm e 
na wieśniaka oderwanego od pracy, w in- | 
nem ubraniu byłby Śmieszny. Zapomniał 
zresztą jak się chodzi w ubraniu me 
wem ; tak długo już nie nosi nic innego 
jak tylko suknie chłopskie nieco odmien- 
nym zrobione krojem. Co mu tam. 
Podobać się nie chce i nie ma komu, 
Zresztą gdyby nawet i chciał! Słuszny i 
pleczysty wygląda jak pień dębu z lekka 
tylko siekierą ociosany, Niezgrabny w 
swoich butach myśliwskich' jak idzie pie- 
szo to ziemia drży pod jego stopami. Cóż 
z tego że niezgrabny; ale sily za to ma 
za dziesięciu. Na potężnych barkach udźwi. 
gnie ciężar jak nikt, a jemu tylko siły 
potrzeba do pracy. Ładny także nie jest. 
Powichrzona nieladzie 
spada mu na czoło a czarna broda robi 


czupryna w 


koju. 

— Dzisiaj tak nie będzie odparł. 
wesoło. Wrócę zdrów i głodny. Pospieszaj- 
cie raczej z wieczerzą, 

— Już to pan na wieczerzę czekać 
nie będzie, zawołała z urazą w głosie. 
chyba ona na pana. ... 

— Nie bójcie się, nie bójcie uspoka- 
jał ją jeszcze dosiadając konia, którego 
mu wyrostek tymczasem przyprowadził, 

— A nie przebrał się pan nawet; 
wołała za nim jeszcze kiedy już wyjeżdżał 
za wrota. 

Machnął lekceważąco ręką. 

— Na co? 

Popatrzył po sobie z uwaga. 

Nieszczególnie on ta wprawdzie wy- 
gląda w tem ubraniu ze szarego płótna i 


w butach wysokich. Ale co tam. Jeśli go 
potrzebują to dobry będzie i tak. A zre- 
szą niebardzo by go inny strój przyozdo- 
bił. Tak jak jest wygląda przynajmniej 


go starszym jak jest w rzeczywistości. 

Nie tylko to. Starszym nad wiek zro 
biła go tskże bieda, której się nacierpiał, 
nieszczęścia które przeżył i przemógł sta= 
lowym hartem swej duszy, burze co sza- 
lały nad jego głową i bezsilne odbijały 
się od granitu jego żelaznej woli. Ano/ 
Zrobił się za to ponury i dziki. 

Młodość pędził wśród walk z loszi$jf 
i ludźmi; nigdy żaden jaśniejszy promyk P 
ludzkiej miłości lub przyjażni nie rozpru- d 
szył ciemności jakie go otaczały. Mniejsza 
io to. Raz tylko...... ot, niepotrze- 
bnie przypomniała mu Michałowa zdarze- 
nie jakie miał przed dwoma miesiącami. 
Wspomnienie o niem zaczyna go znowu 
prześladować a myślał, że już zapomniał 
i nie przypomni sobie więcej. 


. 
i 


B. DOSKOWSK 


w Przemyślu. 


poleca P. T. Publiczności świeżo o- 


trzymany wielki zapas następujących 


towarów po najtańszych cenach 


| Torebki 


RZEMIENIE 
do podróży. 


Lusterk 


GAZETA PRZEMYSKA z dnia 3 maja 1894. 


Lustra składane 


MYDŁA 


i francuskie 


a kieszunkowe | a angielskie, 


W pobliżu krytego mostu spostrzegli jadący przo- 
dem adwokat p. dr. Kormosz i lekarz p, dr. Li: 
tyński jeźdźca, którego koń na widok bicykli 
zaczął się niepokoić, Już mieli zsiadać z kół, 
gdy z ust jeźdźca, młodziutkiego podporucznika 
kawaleryi, usłyszeli ostrą komendę: „Absteigen!” 
a następnie: „Es ist die Vorschrift, ja, aber Sie 
kennen freilich die Vorschrift nicht...“ itp, Zdu- 
mieni tym nawałem słów ipomni porąbania przed 
kilku tygodniami spokojnego obywatela, czekali 
kolarze milcząc, póki dzielny podporurznik się 
nie oddali, Po tem zajściu, które tylko dzięki 
taktowiemu zachowaniu się nagabniętych najnie- 
słuszniej, skutków przykrych za sobą nie pocią- 
gnęło, odnosimy się do władz wojskowych z u- 
przejmem żądaniem, aby podwładnych 'pouczyły, 
jak się z ludnością cywilną obchodzić należy, 

Schronisko Św. Jana. Przy moście rzą- 
dowym na Sanie stała figura św. Jana. Po rozbiorze 
mostu rzucono figurę za sztachety w kąt brudny i 
smrodliwy. Zwracamy się do starostwa z prośbą 
o umieszczenie figury w miejscu przyzwoitem, bo 
taka profanacya oburza ogół, 

Walka o kantora. Od kilku miesięcy 
toczy się zacięta walka między starowiercami a 
kabałem o kantora. Starowierey postanowili do 
upadłego popierać kantora Strokę, którego ujciec 
był do zgonu spiewakiem w tutejszej synagodze. 
Postępowsi, na których czele stoi radny Seheln- 
bach, sprowadzili natomiast Szymona Schechtera 
z Rosyi. Aby położyć kres walce, zgodzono się 
wreszcie na sąd polubowny złożony z dwóch ra- 
binów, a ci w razie sprzeczności zdań mieli po- 
wołać trzeciego. Od tygodnia siedzą i radzą w 
gali kahalnej rabin z Bohorodezan i rabin z Nie- 
mirowa ; gdy nie mogli pogodzić się, przy wołali 
31 maja rabina z Jarosławia Waldberga. Ten 
nie pozyskał jednakże aprobaty jednego z kan- 
torów, odjechał więc a w miejsce jego superarbi- 
trem został rabin z Rzeszowa. Przed budynkiem 
kahalnym rozgorączkowany tłum czeka na roz- | 


od XI do VIII włącznie, a to przez: a) utwo. 
rzenie co najmniej jeszcze jednej klasy, b) awans 
z jednej klasy do drugiej po 4 latach. 

2) Płace i dochody peraonalu nauczyciel- 
skiego szkół średnich i w seminaryach nauczy- 
cielskich, jak oteż w połączonych z tymi szkołach 
ćwiczęń, należy tak uregulowae, ażeby je w 8 
najniższych klasach podwyższyć, 

3) Kwestyę uregulowania dodatków akty- 
walnych czyni się zależną nd polepszenia finan- 
sów panstwa. 

4) Płace tych sług rządowych, które po- 
biereją pewne stałe tylko dochody, mają być 
uregulowane podług poborów trzech klas sług po- 
cztowo,telegraficznych. 

5) Pomnożenie posad VII i VII klasy 
i rangi zechce rząd wziąć pod rozwagę, 

Komisya budżetowa uczyniła zawisłem po- 
lepszenie bytu urzędników i sług rządowych od 
równoczesnego zniżenia, względnie zniesienia na- 
leżytości przenośnych dla własności stanu wło- 
ściańskiego. |lzbie panów przedłożyła komisya 
budżetowa równoczeście wnioski o jak najry- 
chlejsze połepszenie bytu urzędników państwo- 
wych trzech klas najniższych, 

W parku restauracyjnym na Zamku 
koncertować będzie w niedzielę muzyka wojskowa. 


Kącik literacki. 


EP.LOG RZEZI W KROŻACH. 


,Każda zbrodnia mieć musi zasłużoną karę, 


Sprawdziło się i w Rosyi to przysłowie stare, 


strzygnięcie, 

Pożar. W piątek 1 b. m. powstał o go-, 
dzinie 5 po południu pożar we wsi Pik ulice oj 
7 kilometrów od Przemyśla oddalonej Požarna , 
straż miejska pod dowództwem swego naczelnika | 
p. Zagórskiego ndała się natychmiast na miejsce 
i przy pomocy oddziałów wojskowych, która tu- 
kże na ratunek pospieszyły, umiejscowiła i uga- 
siła pożar. Spłonęły cztery obejścia i dwie sto: 
doły. Spalone budynki nie były ubezpieczone, 
Ogień powstał w skutek nieostrożności dzieci ba- 
wiących sią zapałkami w stodole. 

Nagły zgon. We wtorek, podczas ówi- 
częń 10 pułku piechoty, podoficer 5 kompanii, 
której komendantem jest kapitbn Tersicz, zamel- 
dował się słabym, a gdy otrzymał odpowiedź od 
kapitana, że symuluje, wstąpił do szeregu; po 
krótkiej jednak chwili padł trupem na ziemię, 

Nadzwyczajne pociągi po zniżo- 
nych cenach, kursować będą między Krako- 
wem a Lwowem, tudzież między Czerniowcami a 
Lwewem w czasie Wystawy krajowej. 

Pierwszy pociąg nadzwyczajny wyruszy z 
Krakowa d. 4 czerwca o godz. 8 min. 385 wie- 
czosem, O tej samej godzinie będzie odchodził z 
Krakowa każdej następnej saboty pociąg nadzwy- 
czajny osobowy ; do Lwowa przybędzie o godz. 
7 min, 12 rano. Pociągi te zatrzymywać się bọ- 
dą na każdej stacyi. 

Jazda wraz z kartą wejścia na Wystawę, 
będzie kosztowała z Przemyśla : III kl. 2 zł. II 
kl, 4zł. 8 ot., I kl. 5 zł, 92 ct. Odjazd o godz. 
4 rano. 

Kartę wstępu na Wystawę odrywać będzie 
bileter dopiero przy wejściu na plac Wystawy. 
Od biletu jazdy oddzielona karta wstępu, nie jest 
ważną do wejścia na Wystawę. Bilety powrotne 
zaopatrzone są również w odcinek kontrolny ; od- 
ciaku tego oderwać nie wolno pod utratą prawa 
dc jazdy powrotnej. Bilety powrotne ważne są 
ne dni 5. Dzień wydania biletu liczy się jako 
dzień pierwszy, jazda więc powrotna ukończona 
być musi z upływem dnia piątego o północy. 
Powrót ze Lwowa uskuteczniony być może albo 
pcciągami nadzwyczajnemi, które ze Lwowa będą 
occhodzić każdej niedzieli u godz, 11 minut 25 
w nocy, lub też dowolnemi, zwyczajnemi pocią- 
gami osobowemi. Użycie peciągów pospiesznych 
jest wykluczone nawet za dopłatą. Do jazdy po. 
wrotnej nie stępluje się biletu powtórnie przy 
kasie osobowej we Lwowie. 

Dola urzędników państwowych. 
W sprawie polepszenia bytu urzędników państwo- 
wych komisya budżetowa Rady państwa uchwa- 
liła nastęjujące wnioski subkomitetu : 


A sam car mimowoli służył za narzędzie, 
Zeby prawu zadosyć stało się w tym względzie. 


Jak długo dwaj złodzieje znani w Rosyi całej, 
Gdzie się tylko udało bumażki chwytali, 
Tak długo szły bezkarnie karygodne czyny, 
Lecz szerokiej natury russkie sm... syny, 
Zapragnęli krwią oblać nędzne złato swoje, 

I wysławszy do Krożów całe zbirów roje, 
Ciepłą krew wytoczoną z piersi naszych braci 
Smakując jak szakale, chłeptali dwaj kaci. 


A rozlały dwa łotry tej krwi całe strugi... 
Jeden kniaź Kantakuzen a Orżewski drugi. 


— = — — — — 


Car jak car, Nic nie wiedział, że pod jego bokiem 
Spełniono krwawą zbrodnię za zbirów wyrokiem. 
Lecz skoro się dowiedział „kakoje to dieto“ 
Zaszło, zkądeś w carze sumienie się wzięło, 
Więc by rogów raz przytrzeć czynowników hor- 
dzie, 
Naczelnemu zbirowi dał tęgo po mor... 
Lecz zbir wziął to do serca (rzecz podziwu warta 
I co rychlej swą duszę wyprawił do czarta, 
Na słusznie jej należny odpoczynek wieczny. 


— 


A Orżewski, co strugi naszej krwi serdecznej 
Kazał przelać bez chwili wahania. tak śmiało, 
Czy ma on wyjść z pod ręki karcącej twej cało? 


— — — — — — 


Słuchaj! Wynajdź ty karę na tego mordercę, 
Jeżeli w carskiem ciele ludzkie nosisz serce. 
Bo inaczej na ciebie spadnie ogrom winy, 
Za ofiar krew przelaną i za zbirów czyny, 


Hieronim Topolnicki. 
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NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i pleciowych 
wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Mayzel 


b, lekarz Kliniki prot. Kaposi i Neumana 
w Wiedniu, wieloletni secundaryusz szpi- 
tala Św. Łazsrza w Krakowie osiadł w 
Przemyślu i ordynuje od 5 czerwca r. b, 
codziennie od 2ej do 4ej po południu. 
Rynek Nr. 3 I piętro w domu p. Kruga, 
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Bulion najczyściejszy 
przez Towarzystwo lekarskie krakow- 
skie jako najlepszy uznany i poleco- 
ny, dyplomami honorowemi i odznaczo- 
ny ż parowej fabryki 

iza. Solkowskiego 


poleca 


handel Tadeusza Gieśliiskieg0. 


DE wszech mak. lekarskich 


Franciszek Szefer 


lekarz - dentysta 


mieszka w kamienicy p. Aschkenazego 

Il. piątro przy ul. Szerokiej. Ordynuje 

od 8—1 w noiadn. od 2—6 po połu- 
nit. 


Galon! mód 
M. Szybińskiej wPrzemyślu 


oleca w wielkm wyborze kapelnsze damskie go- 
towe, przyjmuje do prerabiania takowe, orz 
wszelkie roboty w zakres modniarstwa wchodzące 
U! Franciszka Józefa (przy Nowej drodze) w yma- 
chu kasy oszczędności w parterze. 


Dro 
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bne ogłoszenia. 


łócienne, narzuca- 
Manszety koronkowe GE niezapominajka- 
ini i karton koronek białych, blisko 5 mtr., zgu- 
biono onegdaj, które odnieść należy do wili Za- 
niniego przy ulicy Lwowskiej, Znalązca otrzyma 


Prawdziwy Rum Jamaica. 
Koniak kuracyjny stary 


po cenach przystępnych 
poleca handel delikatesów 


T. Cieśliński 


w PRZEMYŚLU. 


Pp 4 + się do farbowania zupełnie stare 
rzyjmuje rzeczy męskie i damskie bez pru- 
cia, uskutecznia się w jak nójprędszym czasie po 
bajecznie taniej cenie. Ulica św. Jana l, 544. 


Pokój kawalerski 


z meblami lub bez 
mebli do wynajęcia 


zaraz na Zasaniuprzy kładce u p. dr. Józeta 
Serwackiego, 


| Już nadeszła Świeża bryndza wio- 
senna i Przemyślanka flaszka 95 i 50 ct. 
Poleca 7. Cieśliński w Przemyślu. 


Dobrze utrzymane HERBATY w o- 
sobnym magazynie przechowane z ostat- 
niego zbioru. 

60 tomów fran- 


a . spe 
! ! ! Tanie książki ! ! i nuskich dobo- 
rowych powiesci, tom po 30 et., do sprze- 
dania z wolnej reki. Wszystkie GO to- 
miów” razem nabyte 15 zł. Bliższa wiadomość 
w Redakcyi „Gazety Przeinyskiej*. 


I! 


"IE pe 60 Bände ausge- 
I! Billige Bücher! ! “9 pinde ausge- 
sischer Romane sind aus freier Hand zu bege- 
ben, pro Band 30 kr. Alle GO Bän- 
de zusammen nur 15 A. Näheres in 
der Redaktion. 


— 


I bi I używany ta- 

Ktoby miał bicykiel 55% ycia 

raczy podać swój adres z oznaczeniem ceny. W. 
TELEŚNICKI, feuerwerker w Żurawicy 

wszelkiemi czynnościami 


EKL | | L gospodarczemi, poszuku- 


je od 1. lipca 1694 posady sam lub z żoną. La- 
skawe zgłoszenia adresować należy do Administra- 


cyi „GAZETY PRZEMYSKIEJ" (8—1) 
mii francuskiej, 


KOWPLETN 
dzisiaj rzadkości w 5 


tomach, jest do nabycia za 30 zł Oglądać mo- 
żna w Redakcyi „GAZETY PRZEMYSKIEJ*. 
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żonaty, bezdzietny, liczą- 
cy lat 38, obeznany z 


słownik Akade- 


3 . s SZ k t 
Pożyczki w kwocie 100 zł. ie 
sytuowany mężczyzna. Zwrot w 8 ratach z od- 
setkami po 200/g. Oferty pod li. Gr. G. post 
restante Przemyśl. 5-01 


Majątek ziemski, 4 mile od Przemy- 
śla odległy, składający się z pola ornego do 900 
morgów, łąk 150 morgów, chmielarni S morgów, 
pastwisk 59 morgów, w dobrej kulturze, jest od 
1. lipca b. r. do wydzierżawienia. Bliższych szcze- 
gółów udzieli kancelarya adwokata Dra Włady- 
sława Czaykowskiego w Przemyślu. 


składający się z 4 pokoi i 4 kuch- 
ni z ogrodem przy ulicy Węsier- 
skiej jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u TEODORA 
LASKOWNICKIEGO na KA- 
CIUBCE. 


DO SPRZEDANIA z wolnej ręki realność 

sklułajnca się z 10 mor- 
gów gruntu z budynkami gospodarskimi, t kilo- 
metry od stacyi kolejowej Niżankowice lub No- 
wemiasto. Bliższa wiadomość w Redakcyi „Ga- 
zety Przemyskiej.* 


€> s «p b zdolna, inteligentna, włai 

za dająca trzema językam- 
w średnim wieku, poszukuje miejsca na wieś do 
starszych osób lub za pannę do towarzystwa do 


kąpiel. Adres: I K. w redakcyi Gazety. 

w czytelni przemyskiej jest bilard 
w dobrym stanie, z płytą marmurową, naa= 

tychmiasćt do sprzedania. Bliższa wiadomość 

u służącego, 


PAŃ stajnia na 5 konie, tu- 
Do wynajęcia dzież szopa na na furaż 


przy ulicy Strycharskiej l. k. 141 jest od 1 czer- 
wca b. r. — Bliższa wiadomość tamże 
świeżego lub słonego w znacznej 


Masła ilości poszukuje do kupienia han- 


nagrody 20 zł. 
Kto 


del M. Kruga w rynku L 3. 
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raz spróbuje innej 


pić nie będzie!!! 


Oryginalną 


Wodę 
kalistą 


Grzebignię 
dzczotki 


do włosów 
dzezotęcz Ki 


do zala 


Najmodniejsze 
LASKI 
i spicruty 


Obraze olejne. 
MIEDZIORYTY 


ornz 
kolorowane 


foto grafie 
Obrazy 
i obrazki 

świętych 
> 
| PR 
Książeczki 
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pisania, 
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GAZETA PRZEMYSKA z dnia 3 czerwca 1894. k Nr. 43 
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Apteka pod Gwiazdą 
pod zarządem WŁADSŁAWA MANKOWSKIEGO, 3 
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czne i pocfumy angielskie i franc askie. 


WW WWWWWWWYOWWWYWYWWYWYWWWW 


D. Iraunero 


| ATylircnuje tanio, szybko i starannie! | 


em __ ma _ a_a o. wm 


H mn 
WNA! 


Nowo założony 


oraz poleca | i 
| 
i 


I jak zwykle wyborne i prawdziwe |$ |l H NA SEZON LETNI 


WINA NL peluszam 
DALAAKTYŃYCIE i TYROLSCIE on AE. p 


Fabryk, Maszyn, i t p. Plany, Porządki tańców, Ceuniki, Krajo- 
brazy, Ogłoszenia, Druki wszelkiego rodzaju, Wyroby kolorowe, 
i artystyczne, Autografie i t. p. 


A 
4 
= 
. ab |: 
h aT £' a "GT èrg = (03 il dr % — b x © 
| Zakład artystyczno-litograficzny i Hhandel winti HANE i 
d I ffl © | | naprzeciw dworca kolejowego i > ki grą J 
> i h à YF Se AE l 
Edmun a 108 era = | poleca oryginalne wino [ I SU ien damskich L 
4 ! $ | I : a nl. Wodna Nr. 26 1 riete i 
w Przemyślu, Rynek, l. 15. 5 | 0 | li E ` IE udna Nr. 26 1 wiete 
b : p 4 5 M r , > ARE . = pol ( ( I ISSA fi vis- -vis kamienicy W. p. Dworskiego | 
Wykonuje: Bilety wizy.owe, Karty slubne i zaręczen, Zaproszenia, |Ż | p | A | FE wykonuje powierzone obce zamó- i 
Powinszowania, Dyplomy, Portrety, Monogramy, Adresy, Rachunki, | PO RA kry p mari i p 1A o AB punktualnie, i 
y "Note ie okes A CEIRO N pąlub za but lke. — Specyalność dla | (GC FASON SUKNI zł. wg i 
Faktury, Mapy, Nóty, Tabele, Etykiety, zdejmowanie widoków Z ej 2 mopa id zA i 
t 
> 
b 
> 
4 
p 
> 


Wwvkonue tanio szybka i sfarann fe 


w ad 
XXXXXXXIXXXXXXXXZXXXXXXXXIXXXXXXX 


*JIUUELEJS I UYAN 


NJ yizomuje tario, szybko i starannie! | : 
<= | po 48 ct. za litr. | | kres modniarstwa wchodzące | | 

| BTESTONETTZETZZZZE SiE cacy BIC Saka di SAE | |.000000040500000000400040000f, A ią Wima inz | 
i M TW A WWUGBSIIEĘ a | 4! Nowości na sezon 1594. zak. 

eb lod | Ó | 
| kę | ii Bicykle lzi 

Pp handel towarów galanteryjnych ¢ | JT =- 

4; À : ; jj |-| drogowe i wyścigowe | Il 
| e lanowskiego i Strzyżowskiego | | e Bt wyko aim h Ń i| 

Yg A oraz 


| 
Rynek, Nr. 2. añ | 


4 wszelkie przybory do bicykli czyli 
| wybór wszelkich artykułów sezonowych w jak majlepszym rodzaju i po | 0 sn zach poduszkowych i pneumatycznych, | Szkoła gotowania 
j cenach nader przystepnych, W szczególności : Srecyalność ! I poleca po cenach fabrycznych | smacznych, tanich | zdrowych obiadów, 


Parasolki »Ilelony» Q@eweść): rękawiczki niezrównane j 


( dobroci wyrobu krajowego dla Pa ú i Panów. Najrozmą 


| 
| ; | 

A> A 46 | W Florentyny i Wand 

itsze Krawaty (os *atnie tasony) Kapelusze mw ęskai e Ilubisga e Jan ondra czek Słowie i y 
i i aG- i 

T < m arag ~ ET E ; JA s A 
a a a a a a ETU | riea i wiecie ai 
== m | ucharskie 


~ pare 3 ERA e gE FE ulica Franciszkańska l. śś | 
E B+E TOWA M =" 0 szał; eai | zy, b Z aw l ga EO, Ozon, miki KOŃ | Tam gdzie skład nafty J. Wiktora i Ski, 


| Cenniki ilustrowane wysyłam na żądanie franco. 
1 


SPOSÓB ROBIENIA 
„Drawdziwie dobrego barszczu” 


'2zon]4 I rgq Bu uJU0mzp 'otule78"[ 


a í 


g 
Oliwiarki, Monometry, pompy z sluminium. 


EG 


i f 5 | —B— -oM Niezrównane be. f-teki 
Zarzad W apiennika w Płazie Oliwa do smarowania bicykli i do świenenia. | Zrazy A'la Nelson z szamod ga 
% 3 i R. | (PEĘEBEZZOGEZEZEZEY | NIEZWYKŁE SPOSOBY 
| poczta Chrzanów, ma zaszczyt i Saano w Panów In- p [ y ydanie Jnbileuszowe Pism „przyrządzania c*elęviny 
żynierów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddał zastępstwo | Kornela Ujejskiego. A PRZ h pieczarkami 
3 F. | —— ajrozinaitsze 
sprzedaży wapna wyborowego gatunku po cenata dla Przemysła W H NAKŁADEM KSIĘGARNI | ; a 
A 6 ae d 
i okolicy WPanu Tadeuszowi Cieślińskiemu w Przemyślu, ulica t JELENIA i LANGA w PRZEMYŚLU ı mączne 1 jajeczne potraw ME 
JOW: | opuściły prasę == 
l Mickiewicza Nr. 107. f Krrnela Ujejskiegz | 


BE Z toj książki każda gospodyni. choćby 
najmniejszego wyobrażenia o kucharstwie nie 
miała, może w krótkim czasie przyrządzać dosko- 


Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w Prze- l | 
i Ę wydanie drugie pomnożone w 8-ce str. 0G 


i 
i 
r Tłómaczenia Ghopina i Beethovena 
f 
i 
I 


myślu i okolicy, polecamy laskawym wzgłędom naszą tamtejszą filią. UJ Cena 30 et, z przesyłką 35 ct. GE objady lub osobu chcąca się wynczyć ku- 
| * E charstwa może zyskać sławę pierw orczędne- 
Í , Q ` a ©4ysV ż h i - 
satepine TE, | l Przemówienia 1865 — 1598 |i week wa 
a g s a a me kE | wydanie trzecie uzupelnione w 8-06 str. 151 Cena 50 cí. 
z aipa ; Cena 40 ct. z przesyłką 45 ct, 5. „SRA am 
-A GEO GOGOSÓ7 ZOE OSR ZSEE = 76 dw tonai ojwawne WÓZ Po praen pı a wym 56 ct usku 
E a | | rzą trzeci i ostatni tom jubileuszowego wy- w. s aee pey £ SUU 
Bank. Rolniczy we L wowie | | dania Pism Kornela Ujejskiego. D ukarnia nar. W. Manie. m == Juseów. 


poleca do 
zasiewu wiosenneg®: s | 
[H koniczynę, tymotkeo, lucernę oryg. francuską, wolne od kanianki; ragrasy. | sporek, łubin, wykę, n | 
bobik, groch. buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski oraz i 
l nowy gatunek „koński ząb złoty“ (Gołdsehónhcit), kukurudzę pastewną „Pignoletto* oraz wszel- 
kie inne nasiona i zboża are. | a." A 
Wszelkie nasiona posyłamy do stacy oceny nasion celem zbadania czystości i siły kiełkewania. l 


Cena wszyskich trzech tomów oprawnych w 


memey IE EE” 


Cena tego tomu w oprawie | zł z przesyłką 50 l 
2 


| 


=== 


Nawozy sztuczne z gwarancją za procent i jakość składników, 
Maszyny rolnicze z pierwszorzędnych tabryk. 
pu GPERBGE GEGEODRSOZSOGRD 


RYZ UKR BRUK RUREK AEE, 


W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta 5 
jest do wydzierżawienia na czas od 1-g0 maja r. b. aż po A 


2e 


waag EA | 
Eere 


L 


SESPSESUBRISESESEGRSE , . 
A Przemyski handel ogrodniczy 
Madeira » 1-85 
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owoce tak swojskie jak i zagraniczne — świeże 
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i sztuezne kwiaty wszelkiego rodzaju — jakoteż 
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wych, koszykii koszyczki na kwiaty — manszety 
i-wstęgi do bukietów i wieńców. 


ko ee 1895 roku: 

prawo propinacyi z oberż , lodownia, kręgielnią i ogrodem tudzież 
wykonywanie koncesyi do wyszynku i drobnej sprzedaży Sto- 
dzonych napojów spiry'usowych, ciepłych napojów i chłodników i 
drobna sprzedaż tytoniu. iż 

Dzierżawca powinien podczas sezonu letniego ntrzymywać 
restauracyę dla gości kąpielowych. ié 
Bliższych wiadomości udziela „Zarząd dóbr w Spasie EŃ 


Kwiaty wazonowe 


Przyjmuję wszelkie zamówienia w zakres 
ogrodnictwa wchodzące a posiadając oprócz han- 
dłu także własny zakład ogrodniczy przy 

| ulicy Aleksandra Dworskiego wszelkim wymogom 
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T CIEŚLIŃSKI w Przemyśli 


Śnniizacizuzańza 
kawior, porter i pilzner znakomity 


zawsze świeży 


P. T. Publiczności zadosyć uczynię. Przy cenach 
nader przeytępnych, skrzętnej i rzetelnej usłudze 
tuszę sobie iż P. T. Publiczność poprze moje do- 
bre chęci i zaszczycać mnie będzie I nadal liczny- 
mi odwiedzinami i zamówieniami. 

Z rzetelnym szacunkiem 


Piotr Bodnar. 
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Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu. 
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